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tas OGŁOSZENIA — 4 
sa Wiersz pelitu 16 hal, za kałdy 
następny rae 19 hal, drobae ngilo- 
sunia po 4 hal. od wyrazu (minimum 
G hal). Nadesłane za wiersz petito- 
wy Gl hal, agody na każdej strunie 
po 2 kor. — Zalączniki MI Kuroo 
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p. Maryan Hupczyc 
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Z KRAJU. 
% ZAKOPANEGO. 


(Halny wiatr. Sezon. Sporty. Choroby) 


Co mię tu działa przed kilku tygodniami. 
o tem ludzie jeszcze teraz spokojnie mówić 
nie morg. Zahulsł wiatr halny pad konier 
listopada, alo taki, jakiego już kilkanaście Int 

Zeswał dachy, zmiatał kominy. 
Ñ iedną nor stróżawali, żeby rato- 
wać, gdyby miana dam okalić, alho porwać. 
Wiele osób składnła rzeczy do kufrów na 


wszelki wypadek 1 nigi 
logowie nie mają żadnej wskazówki, pn któ 
tania „kalnega*, albn. jak w ali 
nn, przewidzieć mnżna, Szezę 


ieszaze meteora- 


że taki najazd krótko trwa, bohy się lud 
pocharawnli. 
Od świąt śliczna pogoda i dnhra sanna. 


Kraj tudny, że się nie można dosyć napa- 


trzeć i naoddechać, więc też sezon zimowy, 
ten najzdrowszy i najpiękniejszy rozwinął się 
w nałej pełni. Do nowego roku było tu nadh 
a RON więcej, niż roku poprzedniego. (głównie 
2 Królestwa). Ile gości obecnie na dłuższy 
pobyt tu bawi, w tej mierze zarządziła kli- 
matyka osabny. doraźny spis, mieszkania zi- 
mnwe wszystkie zajęte. pensyonaly pełne, 
wieczorami wszędzie iana światło, A za dnia 
w poludniawych godzinach mnóstwa osńh 
się nrzechadza, przeważnie hez futer, za ta 
w „kaponoh*, klóre się po dniegn nie śli- 
zpają. Dzieci zaś całe roje hrzęczą. a jadą na 
saneczkach, lub je ciągną. Sport ten rozwinął 
się nadzwyczajnie, przerazmnite są ksztalty 
tvch kolorowych saneczek. Na Antałówce, na 
Modrzejowiu śmigają Indzie, także dorośli z 
góry na tych saneczkach, a bywa teł, że do 


„|fiakra przymocowują z tyłu sznurem, jedne 
ejza drugiemi pa d 


ięć aaneczek, a na każ 
ier wyciqpi tę karawanę 
ku Kużnicom i Jaszczurówce, a z powrntem 
każde saneczki pędzą już same, aż na Kru- 


pówki. Zaczął się też rozpowszechniać sport 
nartowy (ski), a w kierunku ku Kościeliskom 
są pa temu właściwe przestrzenie, Oczywiście, 
łe przeważają tu goście z pad zaboru rosyj- 
skiego, którym przerwy kolejowe i pocztowe 
dobrze się dały we znaki. 

Zalajać ani można, ani należy, że w calej 
Nowotarszczyźnie szerzy się Bzkarlatyna i dy- 
fierya, i szkola ludowa tutaj na kilka tygo- 
dni zamknięta. Nie to dziwnego wobec wa- 
runków w jakich górale, nawet zamożni żyją, 
wobec ich zupełnej obojętności na choroby, 
Niemni c trzeba zaznaczyć, Że zarządzenia 
władz są niedostateczne, a o naprawę siosun 
ków nikt się nie slara. Te chorohy wśród 
ludności nie są dla gości niebezpiecznemi, 
jeżeli tylko zastosowują ostrożność, zwłaszeza 
co do zakupna wiktuałów, nabiału, które by: 
wają po domach roznoszone. 

W miejsce ú. p. Horoszkiewicza zamiana» 
waf Wydział krajowy nadzorcą technicznym 
budowy wodociągów inż. Kornellego. Praca 
dotychczasowe pozwalają już na zrobienie 
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MARC TWAIN. 


Pierścień brylantowy. 
(Nowelln). 


Buln ta na jakia dwa tygodnie przed 
świetami Rożega Narodzenia. 

Nin wielu nodróżnych znajdowało się 
na dwaren. fo też z łatwością przyszło 
mi zająć oddzielne „conre* 

Udawałem sle z Lnndvmtu.do Paryża, 
wysłany przez ojca. jubilera, w celu 9a- 
wiezienia na miejsca przeznaczenia nader 
kosztownego pierścienia, nabytego dla 
kopoś z rndziny panniacej. 

— Brvlsnt ten nrzedstawia wartość 
nrzeszła 100 funtów. upominał mie nj- 
ciec, — to też miej go weiąż na oku i 
strzeż. ahv ci go nie ukradziono. Podróż 
ta. to pierwsza próba twajej samadsiel- 
ności. dowód samopomncy. jaki musisz 
złożyć przed abjęciem interrau w Glas- 
pawie. na czele którego radhym cię po- 
stawić. 

Uśmiechnąłem sie iranieznie na te sln- 
wa. Dn nhiecia kierawnietwa milionowe- 
EA interesu nie snieszyłem sie, ale eo da 
dairzałości życiowej, na tym punkcie 
mogłem być o siebie zupełnie spokojny. 


PIECZĘCI 


KAUCZUKÓWE 


> do farby i tko 


Nawet mowy nie powinnoby być o zgu- 
bienio, a tem mniej o pozwoleniu wy- 
prowadzenia w pole przez złodzieja. 

Skończyłem przed kilku dniami lat 21 
i doprawdy ojciec nie miał najmniejszego 
powodu do traktowania mię juko dziecka 

Wsunąłem pudełka z klejnotem do 
wewnętrznej kieszeni surduta i od czasu 
do czasu przekonywałam się za pomncą 
dotykn o istnieniu cennej posyłki. Nie 
widziałem pierścionka, który mi ojciec 
doręczył w przezornem opakowaniu. Po 
wypaleniu cygara i przejrzeniu dzienni- 
ków, przyszła mi myśl obejrzeć lę dra- 
focenność. Wvjąłom „etui z kieszeni 
1olworzołem. Na niebieskim pluszu prze- 
pyszny brylant połyskiwał wszystkiemi 
barwami leczy. 

Rvłem formlanie olśniony. 

Któżhy oparł się pokusie przymierze- 
nia Inkiej ozdoby? Wsuwalem wspaniały 
pierścień na każdy palec po kolei. Naj- 
lepiej odpowiadał wskazującemu palcowi 
u prawej ręki. Przysławał doskonale, 
ciasnym był w samą miarę. 

Ta nie doprowadziło do wniosku, iż 
nigdzie pierścień nie był bardziej bezpie- 
ezny, niż na palcu. Tu można go ukryć 
przed akiem świnia pad rętawiczką 
zamszawą i nikt nie domyśli się niczego. 
Tak, to hędzie najnewniejsze i najnra- 
ktyczniejsze schronienie. Myśl zamieniłem 


i_MRTALOWE 


MOROGRAMY 


w czyn i rowoli ściągnąłem rękawiczkę, 
byłem zupełnie sam w wagonie, nic mi 
zatem nie przeszkadzalo napawać się 
olśniewającym ogniem połyskującego kleje 
notu. 

Nagle w okienku wagonu ukazała się po- 
stać abca, był to konduktar, przybyły dla 
ostemplowania biletu. Wnet też szybkim 
ruchem nasunąłem rękawiczkę, tem bar- 
dziej, iż za pół godziny pociąg dobiegał 
do Dovru. 

Z Daver udałem się na statek mający 
mię zawieźć do Calais. Znajdowało się 
tu zaledwie kiiku pasażerów, w tej liczbie 
dwie damy. 

Jedna z nich byla starszą i przez cały 
ciąg przeprawy jadła i piła bezustannie. 
Ale ta druga.. mało będzie, gdy po- 
wiem, iż była to wymarzona piękność, 
pełna zachwycającego wdzięku. Trudna 
było oderwać wzroku od tej istoty ura- 
czej, Przechodziłem wciąż okoła fotelu, 
na którym siedziała. Jakie ta kobieta 
miała oczy, a jakie przepyszne włosy 
złocistego koloru! 

O ile mogłem zauważyć, była zupełnie 
samą, 

Zanim znalazłem sposobność zbliżenia 
się do niej, zeszła blisko połowa podróży. 
Przechodziłem około niej może pięćdzie- 
siąt razy, gdy nagle wyrzekła: 

— Czy mogę trudzić pana prośbą 


VHERBY i NAPISY rzeźbione 
w złocie, srebrze i kamenin. 


wykonuje szybko $. NIEMCZYK dawniej F. WIITYGH, Kraki Krakiw, | Sukiennice 10 (od strony kościoła NMP.). Wysyłki odwrotną pocztą. 


planów ujęcia głównych źródeł. Roboty zo- 
stang na wiosnę podjęte. Ze strony gminy 
są tu ciągle na każdym kroku trudności, 2 
całą przekorą podnoszone. 

Z Bochnl piszą: Slaraniem Tow. dem. w 
Bochni, wygłosi poeta i publicysta, p. An- 
drzej Niemojewski w sobotę dnia 13 
stycznia b. r. w sali kasyna wykład na te- 
m „Chwila obecna w Rosyi*. 


Tarnów, 10 stycznia. (Zanta kuchnia 
katolicka. — Odczyt. — Porządki w 
mieście). 


"Tania kuchnia katolicka rozwija się bor- 
dzo dobrze. Z wykazu grudniowego widzimy, 
ile biednych ludzi korzystało z tejże kuchni, 
Oto wykaz: kuchnia wydała obiadów 2819, 
połowę obiadów 106, kolacyi 863, śniadań 
1253, herbat 1277 i chleba 1122, 

Slaraniem „Eleuleryi* odbędzie się w Tar- 
nowie w niedzielę odczyt prof. Bujwida z 
Krakowa. 

Tarnów ma pretensye do większego miasta 
w Galicyi, a porządki nie gorsze, niż w za- 
padłej mieścinie galicyjskiej. Tak brudnega 
i miechlujnego przedmieścia jak Grabówka i 
Zabłocie nie ma nawet Żabno. A i w śród- 
mieściu nie lepiej. Kamienice w rynku, lo 
wstrętne rudery z ciasnemi schodami i kory- 
tarzami, powybijaemi oknami i poszarpany- 
mi dachami. Na rynku codziennie śmiecie 
i kałuże błota. Największy brud kolo samych 
studzien miejskich, gdzie legiony obszarpa- 
nych „wadziarzy* mają swoje główne oboza- 
wiako. Żydowska ulica, plac Rybi i inne czę- 
ści śródmieścia tarnowskiego mają bruk pe- 
leg wybojów i najeżonych skał, że można 
nogi połamać, idąc trochę odważniej. Na pl. 
Kazimierzowskim koło pomnika Mickiewicza 
hareują psy bezkarnie i zanieczyszczają nieogro- 
dzoną rubatę, Przed pomnikiem samym regu: 
lmrnie leży codziennie kilku pijaków w ka 
nale, lub walą się pa bach spici „stronnicy 
magistraccy*. To też policya tarnowska ni- 
gdy im żadnej przykrości nie zrobi, a pan 
burmistrz lak zgrabnie umie kolo nich cho- 
dzić, że się na ładnym mie przewróci. Na ul 
Krakowskiej uderza nas smród, z każdej pra- 
i ienicy się wydostający, a największy 
mi Delekty, starostwa i urzędu po- 


cztowego, — Naturalnie, że wobec tego, że 


o przywołanie kelnera? Tak mi słabo, 
pragnęlahym pokrzepić się kieliszkiem 
koniaku. 

Mówiła po francusku. Głos jej brzmiał 
słodko i mile. Na razie byłem tak zmię- 
szany, iż nie mogłem się zdobyć na ad- 
powiedź. Ukłonilem się Lylko i pobiegłem 
do bufetu, przynosząc żądany napój. Po- 
dziękowała mi z godnością. Mógłbym 
rzec, Że piła, jak kanareczek, gdyby ka- 
narki używały jakichkolwiek trunków. 

— Mam nadzieję, że się pani cokol- 
wiek wzmocniła, zauważyłem nieśmiało. 

— Tak, zapewne, szeptała, dziękuję 
panu; od czasu jak owdowiałam, nieraz 
popadam w stan podobnego omdlenia. 

To mówiąc przycisnęła do oczu ko- 
ronkową chusteczkę, ocierając zwolna 
spływającą łzę. 

Teraz już wiedzialem, czemu była smu- 
tną. Ach jakżebym rad pocieszyć ją! 

Przypadkowo w pobliżu jej znalazło 
się małe krzesełko. Ośrmieliłem się przy- 
sunąć je i zająć micjsce obok niej, choć 
śmiałość ta wywołała rumieniec na mo- 
ich policzkach. Dama nie wydawała się je- 
dnak pbrażoną i niebawem pawędziliśmy 
jak najswobodniej, Nie była dumną ani 
wyniosłą, przeciwnie uchodzićby mogła 
za wcielenie uprzejmości i słodyczy. 

QOpowiadała mi, że spędziła trzy dni 
w Londynie. Miała tam do załatwienia 


wszędzie tak śmierdzi, nie potrzebne aq miej- 
skie „piaoary” i nie ma ich weale, chyba... 
w magisiracie. Ładna historya, 

Z Jasta piszą nam: (Defraudacya í mal- 
wersacya, — Zmiany w sądzie), 

Pomocnik kancelaryjny tut, sądu Teofil 
lrauth od całego szeregu miesięcy popełniał 
malwersacye w tul, Eądzie w ten sposób, że 
pobierał od stron stemple, które na doku- 
mentach i wyrokach nie przylepiał, lecz 
przeprowadzał, jako „nacyonowane*. Dalej na- 
ciągał podpisy na weksle od tut, adwokatów, 
radcy Eądu, burmistrza i t. p. pieniądze po- 
dejmował, a tak samo podejmawal pieniądze 
na weksle, które miał wypłacać. Prócz lego 
w ostatniej chwili wypożyczał gotówkę od 
rozmaitych osób 

Na razie wiemy, że szkody wyrządził na 
około 12.000 koron, a skarh państwa pono- 
si szkodę w kwocie przeszło 1600 koron. 
Cichy i za wzór stawiany ten sprytny oszusi, 
umis? sobie swoją pilnością i grzecznością 
zjednać wszystkich, co ułatwiła mu zdobyć 
poważniejszą sumę i umknąć do Ameryki, 
Pożoslawił żonę i dziecko bez środków do 
utrzymania, 

W lut. sądzie zaszły następujące zmiany 
w urzędowanii: 

Dotychczasowy sędzia dla spraw karnych 
sekrelarz p, Szostkiewicz objął z dniem 1 
b. m. sprawy cywilne, a agendy dla spraw 
karnych objął ponownie sekrelarz sądu p. 
Klimecki, zuany z przydomku „sędziego nie- 
zawisłego*. 

RZE ZWZ 


Stan oblężenia w Galicyi ? 


Piszą nam z Wiednia : 

Agitacya za reformą wyborczą, jak wiado- 
ma, roznamięlniła wielce Rusinów. Na róż 
nych wiecach, których było bez liku, padały 
nawet groźby o rizaniu Lachiw. 

W dobrze poinformowanych kołach wie- 
deńskich utrzymują, 2e wobec wrogiego i 
groźnego usposobienia ludu ruskiego we wscho- 
dniej Gulicyj „względem Polaków, rozważa 
no podczas ostatniej bytności namiestnika hr. 
Polockiego we Wiedniu w kołach rządowych, 
ewentualność ogłoszenia stanu paui w 


ważne interesa, a teraz powraca da 
willi poza Paryżem, w której ad chwili 
zgonu najdroższego męża pędzi dni sa- 
motne. W Calais musi się z kimś wi- 
dzieć, dlatego dopiero wieczorem wyru- 
sza w dalszą drogę. 

Wszystko to wyszczebiotała z ujmują- 
cą szczerością. Doszedłem do przekona- 
nia, że i dla mnie najwłaściwszy byłby 
wyjazd wieczornym pociągiem, Oświad- 
czyłem jej to, co nie zdawała się jej 
sprawiać przykrości. Powiedziała nawet, 
że podróżuje się chętniej w milem towa- 
rzystwie, przytem obrzuciła mię spojrze- 
niem, ale jakiem? Opowiedziałem jej ró- 
wnież, iż jechałem do Paryża z ważnem 
zleceniem ojca, ale o pierścionku nie 
wspomniałem ani słowa; spoczywał spo- 
kojnie pod rękawiczką, którą włożyłem 
jeszcze przed Dovrem. 

Skoro przybyliśmy da Calais, urocza 
towarzyszka wyznała mi, że jest bardzo 
glodną, poslanowiliśmy tedy wspólnie o- 
badować w holelu. Ponieważ zaś sala 
jańalna była nadmiernie natłoczoną, pod- 
czas gdy nieznajoma poprawiała toaletę 
w numerze, kazałem nakryć w gabinecie 
oddzielnym. 

Nie wzięła mi tego bardzo za złe, i za- 
częła z widocznym apetylem spożywać 
przyniesione potrawy. 


Teraz przyszla kolej na zdjęcie ręka- 


powiatach Horodenka, Zbaraż i Podhajce, ja- 
ko najbardziej zagrożonych. Dotychczas nie 
powzięta jeszcze co do lego żadnej deeyzyi. 
—— 


Tragedya miłosna we Lwowie. 


Z miłości dla słułącej, 


We Lwowie w domu przy ul. Kr 
kich 1. 14 zaszedł wczorajszej nocy tra- 
giczny, a dotąd niewyjaśniony wypadek, 
którego jedna ofiara już życia ulraciła, 
a drnga znajduje się w groźnym stanie 
pod opieką lekarzy w szpitalu. 

Wiidysław Petlesch, adjunkt kolei pań- 
słwowych, a syn aptekarza w Złaczowie, 
utrzymywał od kilku tygodni stosunek z 
pewną dziewczyną, służącą, obecnie bez 
obowiązku; dziewczyna ta odwiedzała go 
bardzo często, prawie codziennie. Była 
też 1 wczoraj. Wieczorem usłyszała są- 
siadka Pellescha wydobywające się z je- 
go mieszkania jęki, dała tedy znać a tem 
stróżowi. Ten jednak, wiedząc, że Pet- 
tesch nie jest sam w mieszkaniu, nie 
przywiązywał da tego znaczenia i dopiero 
dziś rano próbował dostać się do jega 
mieszkania, 

Kiedy zaś na kilkakrotne pukanie nie 
atrzymał odpowiedzi, otworzył okna gór- 
ne u drzwi i tą drogą dostał się da wnę- 
trza. Tam zastał wijącego się z bólu Pet- 
tescha, leżącego na podłodze, na łóżku 
zaś bez znaku życia awą dziewczynę. — 
Stróż pospieszył natychmiast po lekarza, 
klóry zastosował wszelki: wskazane śrad= 
ki, dzięki czenia udało mu się przypro- 
wadzić Pettescha dn przytomności i bóle 
jego złagodzić. Dziewczyna była jnż bez 
życia. Wnet nadeszła komisya sądowa= 
lekarska, z której polecenia adwieziono 
Pellescha da SWE zwłoki dziewczyny 
zaś, nazwiskiem Katarzyny Bandurow- 
skiej, odslawiono do zakładu medycyny 
sądowej, 

Pettosch, przesłuchiwany przez komi- 
sarza policyi p. Kultysa, odmawiał wszel- 
kich zeznań, to też na razie nie znane 
są szezegóły | przyczyny tragicznego wy- 


wiczki. Pytanie tylko, co należy począć 
z pierścionkiem, czy włożyć go do etui, 
czy też pozosiawić na palcu? 

Kto jest choćby po trochu psycholo- 
giem, odgadnie, jakie postanowienie po- 
wziął w tym wypadku młody dwudziu- 
stoletni mężczyzna, pozostający w towa- 
rzystwie pięknej kobiety, 

Nieznajoma jadła nie wiele. Po dese- 
rze zagadnęła z nienacka: 

— (zy pan nie pali? 

— Więcej aniżeli pa — olpar- 
łem — ale tulaj, przy pa 

— Ależ nie krępuj się "M wcale, Lu- 
bię mężczyzn palących. 

Powstałem dla wyjęcia z paltotu pa- 
pierośnicy, ale towarzyszka moja wdzię- 
cznem poruszeniem położyła miękką rą- 
czkę na mojej dłoni, ach co to była zą 
rączka i rzekła cała zapłoniona: 

— Muszę panu uczynić pewne wyzna- 
nie. Bawilam przez dluższy czas w Hi- 
szpanii, gdzie wszystkie niemal damy pa- 
lą tytoń. Czy panu nie jest niemiłym wi- 
dok kobiety z papierosem w ustach? 

— Niemiłym? Ależ pani! 

— Jesteś pan zbyt wytwornym świa- 
towcem dla wypowiedzenia swego w tym 
względzie zdania: Ale biorę uprzejmość 
pańską za dobrą moneię. A leraz proszę 


popróbować mojego papierosa. 


Konfekeję dziecinną FRANCISZEK MARTIN 


dawniej „FELICYA“, Rynek gł. L. 12. 


poleca 
w wielkim M | po mlskich cenach 


padku. Prawdopodobnie zachodzi tu po-|pewne jednostki celów osobistych jest szko-|postanowiono wezwać magistrat o wydanie 


dwójne samobójstwo przez otrucie, po- 
nieważ znaleziono w mieszkaniu i skon- 
fiskowano mnóstwo flaszeczek z rozmai- 
lymi płynami. 

Sprawę oddano prokuratoryi państwa. 


Ze sfer nauczycielskich. 
Lwów, 10 stycznia. 


„Ankieta" krakowska napsuła krwi lwow- 
skiemu Tow. Pedagogicznemu, które jest a 
przynajmniej było, towarzystwem w większo- 
ści konserwatywnem i wszechpolskiem. De- 
legatów lwowskich gniewało zwłaszcza sla- 
nowisko, zajęte przez „ankietę“ wobec Rusi- 
nów. (| my nie wyobrażamy sobie, żeby 
wspólna akcya z Rusinami, usposchionymi 
hajdamacko względem Polaków — była mo- 
żliwa przyj. red.) 

Na posiedzeniu delegat lwowski p. Siciń- 
ski gwałtownie atakował kierowników ankie- 
ty. Zdaniem p. Sicińskiego w całej akeyi 
ich przebijsła zupełne niezrozumienie zajęte- 
go slanowiska, zupelny brak jasna wytknię 
tej przewodniej myśli, działanie w kierunku 
założenia wlaściwie nowego towarzystwa, a 
tem samem dalsze rozbijanie się i fak roz- 
drobnionego nauczycielstwa, 

Wobec tego referent postawił następującą 
rezolucyę : 

„Zważywszy, że nam trzeba się łączyć, a 
nie rozbijać, gdyż towarzystw mamy i lak 
dosyć, 

zważywszy, że Tow. Pedagogiczne od sze 
regu lal stanowi faktycznie widomą głowę 
całego nauczycielstwa w kraji, 

zwaływszy, że my, jako delegaci tak licz 
nego towarzysiwa, znaleźliśmy się wobec „ad 
hoc” urobionych delegatów z nauczycieli 
krakowskich, klórzy Dgurowali jako delegaci 
mniejszości, 

zważywszy, że brak zrozumienia stosunku 
między działalnością kolegów Polaków, a ko 
legów Rusinów wyrządzilby sprawie narodo- 
wej olbrzymie szkody, 

zważywszy, że ambicya i chęć przewodnie 
czenia celom ogólnym do osiagnięcia przez 


Wyjęła szybko z torebki podró żnej pa- 
pierośnicę i podała mi ją. 

Wtedy podniosłem w górę rękę a nie- 
znajoma ujrzała zapewne pierścień bry- 
lantowy. 

— Może się panu nie podoba ten za- 
pach — zapytała dama, pociągnąwszy kil- 
kaktrotnie papierosa — pochodzi to z per- 
fumowanego tytoniu. Ja pale len tylko 
gatunek, przypuszczam, iż panu nie wy- 
du się on zbyt nie miłym, 

— Przeciwnie. Posiadamy widocznie 
jednakie gusta, gdyż mi smakuje. 

Jeżeli mam być szczerym, byłem od- 
miennego zdania, ale za nic w świecie 
niezdradzilbym się przed nią z przykrem 
uczuciem, jakiego doznawałem. 

Paliliśmy milcząco przez jakiś czas. 

Cóżby piękna nieznajoma powiedziała, 
myślałem, gdybym jej wyznał że jestem 
w niej zakochany... 


Nagle zerwałem się i ku wielkiemu 
przerażeniu przekonalem, że spałem jak 
zabily. W pokoju bylo całkiem ciemno, 
głowa ciężyła mı jak ałów. Podszedłem 
z wysiłkiem ku oknu i obejrzałem się 
niespokojnie po pokoju. Gdzież była mo- 
ja towarzyszka? Dlaczego spałem? Przy- 
cisnąłem guzik od elektrycznego dzwon- 


dliwą, etc. referent stawia rezolucyę : 

1. Zgodnie z uchwałą Ankiety uznajemy 
koniecznosć stworzenia organizacyi zawodo- 
wej w celu wywalczenia przy pomocy środ- 
ków, konstylucyjnie dozwolonych — należne- 
go nauczycielsiwu ludowemu w Galicyi sta- 
nowiska w społeczeństwie i płac odpowiada: 
jących stanowisku lemu. 

2. Jesteśmy przeciwni wysyłaniu depulacji 
do Wiednia i memoryału do Tronu, gdyż 
uważamy użycie tych środków za krok nie- 
praklyczny, interesom narodowym szkodliwy, 
a dla sprawy naszej Żadnej nie przedslawia- 
jącej korzyści“, 

Zgromadzenie hyło b. burzliwe, a opinie 
podzielone. Oslatecznie zgromadzenie rozeszło 
się, nie powziąwszy żadnej uchwały. 

Przebieg zgromadzenia świadczy jednak 
dowodnie, że solidarność nauczycielstwa jest 
rzeczą bardzo trudną da osiągnięcia. 


Go słychać 
w mieście?..:-:: 


12 stycznia. 


KALENDARZYK. 

Dziś w piątek Ernesta i Honoraty, — Jutro 
w sobotę Hilarego biskupa, — Pojutrze w 
niedzielę Im. Jez. 

Piątek. 


Teatr miejski zamknięty. 

2e spraw miejskich We środę odbyło 
się posiedzenie sekcyi ekonomicznej pod 
przewodnictwem r. m. Beringera, Na 
posiedzeniu tem uchwaliła sekcya w myśl 
releraln rr m, Dderskiego wezwać 
magistrat, aby się udał z prośbą do policyi, 
żehy żolnierze policyjni bacznie pilnowali do- 
kladnego czyszczenia chodników w mieście. Na- 
slępnie zwróciła się sekcya na podsiawie re- 
feralu r. m. Turskiego d0 swego prze- 
wodniczącego, aby postarał się u prezydenta 
miasta o przedłożenie sekcyi projeklu regu- 


ka i w kilka sekund ukazal się garson ze 
świecą. 


— Gdzie pani? — zapytałem. 


— Pani wyszła przed Irzema godzina- 
mi, mówiąc, że ma mały sprawunek do za- 
łatwienia i że niebawem powróci. W ža- 
dnym jednak razie, zapowiedziała, że jej 
bratu, który cierpi straszliwie na morską 
chorobę, przeszkadzać nie wolno. 


Odeszła przed trzema godzinami? Nie 


kazała wchodzić do chorego brata! Cóż 
to znaczy? Usiadłem dla zebrania myśli 


duta, 
palec. 


Pierścienia ani śladu. 


Jakby żądlem żmii dotknięty, zacząłem 
przebiegać gorączkowo pokój, następnie 
padłem wyczerpany na fotel, ukrywając 
twarz w dloniach. 

. . 

Nazajutrz o godzinie 9 stanąłem skru- 
szony przed obliczem ojcowskiem i roz- 
począłem calą prawdę. 

Podczas gdym ze wstydu i wściekłości 
lzy wylewał, rodzie mój uśmiechał się 
ironicznie, 


BIELIZN 


norm odnośnie do parcelacyi gruntów pod 
nowe ulice, I)o rozpatrzenia zaś projektów 
czyszczenia miasta, slósownie do życzenia 


prezydenta wybrała sekcja komile w 
skład którego weszli radcy: Beringer, dr 
Domański, Kosobudzki, Markus i Turaki. 


W końcu przyznała sekcya szereg kredytów 
podalkowych w zakresie wydziału ekonomi- 
«znego, 

Henryk Marteau, którego koncer! odbędzie 
się w Krakowie w sali „Sokoła* dnia 15 
b. m. przynosi zaszezyi sztuce francuskiej, 
która pomimo dakadencyi politycznej Francyi, 
nie przestaje być przewadniczką w kultural- 
nym pochodzie narodów. Pomimo niemiec- 
kiego współzawodnictwa, pierwsze skrzypce 
zostają w rękach Francuzów. Daremnie sili 
się Burmesier przewyższyć Henryka Marlean! 

Pomimo niczaprzeczonego telentu berliń- 
skiego skrzypka, pobija go Marlenu sublel- 
nym smakiem i ową elegancyą francuską, 
której nigdy nie dorówna niemiecka rulyna. 

Henryk Marteau zosłał pozyskany przez 
Iwowską Filharmonię na jeden koncert we 
Lwowie i w Krakowie — w przededniu jego 
wyjazdu na dłuższe tournće do północnej A- 
meryki, gdzie mu ofiarowano najwyższe wea- 
runki, jakie są wogóle tam praklykowane. 

Stow. służby katalickiej w Krakowie od- 
będzie walne zgromadzenie dnia 14 b. m. o 
godzinie 9 wieczór w lokalu „Przyjaźni“, 

Kradzież 27.000 kor. na poczcie na Ka- 
zimierzu. Głośna sprawa kradzieży 27.000 
kor. w tutejszej poczcie filialnej na Kazimie- 
rzu (Kraków VI.) weszła — jak się infor 
mujemy — na nowe tory. We środę are- 
sztowana jedntgo z winnych pocztowych, ja- 
ko podejrzanego o tę kradzież. Wczoraj prze- 
słuchiwano go w pólicyi do późnej nocy. 
Dzisiaj odbywa się dalsze przesłuchiwanie. 
Bliższe szczególy w tej interesującej sprawie 
podamy w jutrzejszym numerze. 

Qhdzieranie chłopców na żlizgawca. O- 
negdnj zgłosił się da tutejszej policyi Fran- 
ciszek Siara, uczeń III klasy realnej i podał, 
że dnia 5 bm., gdy ślizgał się na alawach 
za rogatką Wolską, napadlo go kilku chłop- 
ców w wieku od l4 do 18 lal i przemocą 


Jaminu sekcyjnego, W dalszym ciągu obrad zabrało mu lyżwy wartości 3 kar. Sludent 


— Uspokój się — rzekł. — Patrz. Oto 
leży pierścień ten sam, nienaruszony. 

Nie moglem słowa wymówić ze zdzi- 
wienia. 

— Skoro cię dama opuściła, był je- 
szcze czas podążenia do Dowru. Pier- 
ścień znajdował się w moich rękach je- 
szcze wczoraj wieczorem. 

— Ależ, ależ, nic nie pojmuję, Jeżeli 
ukradła pierścień, po cóż go tobie, ojcze 
powróciła ? 


— Ponieważ była zapłacona. Dama ta 


i mimowolnie ręką namacalem pudełko, |nie jest z zawodu zlodziejką, ale lapa- 
schowane w wewnętrznej kieszeni sur-|czką zlodziej, oddającą nam niemałe u= 
Równocześnie rzuciłem okiem na | sługi. 


Tak byleś pewny siebie, mój ko- 
chany, iż postanowilem dać ci nauczkę, 
klóra ci się przyda na przyszłość. 

Gdym nieco odetchnął, rzekłem razża- 
lony: 

— A jednak była ta ryzykowna próba 
z twojej strony, ojcze, urządzać taką za- 
bawkę z luk drogocennym brylantem I 

Ojciec się roześmiał : 

— Mój kochany chłopcze, za kogo bie- 
rzesz twojego starego ojca? Brylant w 
pierścieniu... byl fałszywy. 


wełnianą Dra Ch. Jaegera poteca sksa7|/JISŁAW ZDANOWICJ 


bawełnianą Dra Lachmana KAPELUSZY w Krakowie, Sławkowska 3 


podał, że gdy opadnięty przez żgraję młodęch 
rabusiów, nie chciał im dobrowolnie wydać 
lyżew, wówczas jeden z nich rhwycił go za 
piersi, a następnie powaliwszy na lód, grozil 
mu wydobylym nożem. Na skutek tego do 
niesienia wdrożyła policya dochodzenie, w 
loku którego okazało się, że tego rodzaju 
napady pamlórzyły się już kilkanaście razy 
w ciągu tegorocznego sezonu ślizgawkowego, 
Ażehg zapewnić bezpieczeństwo ślizgającej 
się młodzieży, pnstanowiła policya poslawić 
poslerunek policyjny za rogatką Wolską. Na- 

a tych mlidych rabusiów są już poli- 
cji znane. 

Spryina złodziejka. W ostatnich czasach 
popelniono szereg śmiałych kradzieży z mje- 
szkań prywatnych w mieście, Wdrożone da- 
chodzenie wykazało, że kradzieży tych do- 
puściła się niejaka 15 letnia Józefa Knapi- 
kówna, która pod rozmaitymi pozorami wkrę- 
cala się do prywatnych mieszkań i kradla 
wszystko, co tylko jej w ręce wpadło. Do- 
tychczas alwierdzono. że Knapikówna spel- 
nila 15 kradzieży, Przeważnie kradła garde- 
robę, jakkolwiek nie gardziła leż kosztowno- 
ściami i zegarkami. Zładziejka część rzeczy, 
pochodzących z kradzieży zastawiła, część 
zdolała jej policya odebrać, 

Kradzieże płaszczów w szkołach. W po- 
licyi zgłoszono znowu kilka kradzieży plasz- 
szów w szkołach średnich. W ostatnich 
dniach skradziono np. kilka płaszczów w gim: 
nazyum Sobieskiego, dalej w seminaryum nau- 
czycielskiem jld. Wogóle kradzieże szkolne 
stają się już sezonowe, bo od kilku lat ka- 
żdej zimy stale się powtarzają, a policya do- 


tąd nie może wpaść na Irop szajki złodziej: | ausswameś 


skiej. 

Wypadek ekspresa. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło da szpitala ekspresa J, Mędralę, 
który we środę wieczór przy znoszeniu Tor- 
tepianu w ul. Długiej, doznał złamania kilku 
teber. 

Nauczka dla propinatorów. Dzierżawca pra- 
pinacyi miejskiej w Bochni Nuclim Hofstet- 
ler prowadził wojnę wódczaną z lamlejszym 
kupcem Lieberem Ebersobnem, utrzymują- 
cym skład wódek ełodzonych (niepodlegają- 
cych prawu propinacyi) i odbywał u niego 


rewizye pod pozorem poszukiwania trunków 
an ZZA 


Romans 


najpiękniejszej na świecie kobiety, spisany 
przez nią samą. 


(Przeklad z włoskiego). 


14) 


Gorącej krwi dama nie spoczęła, aż 
pewnej nocy do jej willi, leżącej opodal 
pałacu Strozzi, wślizgnął się Pietro 1 alal 
aę jej wielbicielem. Uczyniła to może na 
pizekor mnie, gdyż z powodu mego 
wplywu na księcia i z powodu mojej nad- 
zwyczajnej piękności, czuła dła mnie 
śmiertelną nienawiść. 

Zamierzala ona dostać w swe sieci i 
księcia Francesco, dlatego Pielro Bona- 
venturi, który prawie nigdy od jego bo- 
ku nie adstępował, był pożądaną osobą, 
mogącą ułatwić ten stosunek, 

Skoru Bonaventuri został szambelanem 
i kochankiem owej znakomitej damy, za- 
pomniał o poprzedniem uhóstwie, o pro- 
slackitm swem pochodzeniu i stał się dwo- 
rakiem wyniosłym, ktory wobec swego 
pana jak robak się płaszczył, wszystkich 
innych dumnie i hardo (rastując. 

Tak byl szalonym, że się publicznie 
chelpił z [aworów wdowy Borgiani.; 

Jednej nocy aryslokratyczn panowie 
dworu wyprawiali uroczystość, na której 


propinacyjnych. Jedna z takich rewizyj adby- 
la się w październiku roku zeszłego. Propi- 
nstor przybrał sobie do asysteneyi sierżania 
polieyi miejskiej i usiłował przemocą olwo- 
rzyć zamknięty skład Ebersohna, Na to Eber- 
soln odsunął Hofsleltera od drzwi składu, 
chwycił za flaszkę i zawołał: „Klo się zbli- 
ły, lemu leb rozbiję*. Hlofstelter zaniechał 
rewizyj, ale zrohił doniesienie do prokurata 
ryi państwa. W śledztwie przyznał się Eber- 
solm do czynu, ale Uómaczył się. że żądał 
od Hofstetiera okazania upoważnienia do pi 
bycia rewizyi, którego tenże wcale nie posia- 
doł, Prokuratorya państwa oskarżyła Kler 
sohna o zbrodnie gwallu pubicznego 

Rozprawa toczyła się onegdaj przed kra- 
kowskim trybunałem karnym. Obrońca adwo 
kat prof. dr Rosenblatl wywodził, że niema 
ładnej ustawy, któraby propinalorom nada- 
wala prawa urzędników publicznych, że Hof- 
stetter dzialal hezprawnie, chcąc przedsię- 
wziąć rewizye bez jakiegokolwiek upoważnie- 
nia władzy i pogwałcii przepis $ 3 uslawy 
zasadniczej, określającej, kiedy wolno przed- 
siębrać rewizye, Trybunał podzieli] zapatry- 
wania prawne obrońcy 1 wyda? wyrok uwal- 
niający. 

Nauczka dla propinatorów ! 

Zmarli: Apolonia Piątkowska, prze- 
żywazy lal 88, zmarła we środę dnia 10 
b. m. Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w piątek 
o godzinie 3 po południu 2 domu żałoby 
przy ul. Reformackiej |. 1. 

Qdpawiedzi redakcyi. W. P. Æ AZ. w 
Krakowie. Na razie dziękujemy. Teka redak- 
cyjna jesl zapełniona. 


Telegramy „Nowin“ 
Z Królestwa Polskiego. 


Wieści z Królestwa. 

Warszawa, Prezydent masia Warszawy 
przedstawicielom obywatelstwa warszaw= 
skiego, klórzy się zebrali w raluszu, ce- 
lem narad przygolowawczych do wybo- 
rów do dumy, dał admowną odpowiedź 
żeby pod wyborów 


na ich żądani 


bardza wiele pili. Pietro Bonaventuri sie- 
dział obok Roberla de Ricci, siostrzeńca 
Donny Cassandry Borgiani. Wiedziano, 
że ten niłody człowiek czul się prawdzi- 
wie nieszczęśliwym, że jego ciotka przy 
wyborze wielbiciela lak aię bardzo pomi 
żyła. 

ee tej uczty rozmawiali szlache- 
ini panowie ı dworacy o nas, kobietach, 
Pietro twierdzi, że nie ma we Florencyi 
kobiety, któraby go nie przyjęła, gdyby 
jej zażądał. 

Przeciwnik Ricci Gattolini krzyknął: 

— Kłamiesz! Nasze kobiely florenckie 
są daleko moralniejsze, niż twoja Capello 
i Borgiani. 

Ricci skoczył i krzyknął : 

— Może się lo tyczyć Bianci Capella, 
która jest żoną Bonaventuri 1 przyjaciół- 
ką księcia... Ale Signora Borgiani... Kto 
ośmiela się tę szlachelną damę mięszać 
i porównywać z Bonaventuri, którego oj- 
ciec jest zwykłym kramarzem ? 

Pietro Bonaventuri, klórego zbyt obfi- 

te libacye już dobrze odurzyły, odpowie- 
dział Ricciemu: 
Pańska piękna ciolka Cassandra 
myśli inaczej. Oto klucz od jej sypialni 
i rzuci na stól „żelaznego przyjaciela”, 
którym raj otwieral. 

Koberl del Ricci, kióry pragnął bądź 
co bądź bronić honoru swego rodu, cho- 


do dumy znieść slan wojenny. Stan wo- 
jenny jak oświadczył prezydenl mia- 
sla -- jest axierowany przeciwko dzialal- 
ności 1ewolucyonistów socyalnych, którzy 
chcą przeciwdziałać przedsiębraniu wy- 
borów do dumy i dlatego też tylko dzięki 
slanowi wyjątkowemu awe wybory do 
dumy mogą się odoyć w porządku, — 
Zniesienie stanu wyjątkowego nastąpi do- 
piero wtedy, kiedy kraj będzie spokojny, 
Wobec togu zgromadzenie poslanuwiło 
przeprowadzić wybory, ale żąda, aby 
wszystkim uprawnionym da głosowania 
zapewnić możność zęromadzania się i 
możność koalizowaniu, dəlej, aby prasie 
nadać zupełną swobodę i aby uwolnić 
przeslępiów pulitycznych. 

Z Łodzi donoszą, że niemiecka „Lo- 
dzer Zig“ zosłała zawieszoną przez ge- 
nerał-gubernatora, a drukarnię jej opie- 
czętowano. 

Lisl otwarty posła Daszyńskiego był 
dla tutejszych sfer socyalislycznych nie- 
spodzianką 1 sprawił przykre wrażenie. 
Przygotowuje się odpowiedź. 

W Siedlecwiem, w powiecie Garwoliń- 

skim, utoczona kolejno wojskiem 3 dwa: 
vy, poddano je ścisłej rewizyi, poczem 
areszlowano w Zadybiu Jana Pruszkow- 
skiego, w Jagoduem Edwarda Szydłow- 
skiego, a w Mazowiecku Mieczysła Szy- 
dłowskiego. W Miawie aresztowano na- 
czyłnika „Depoul“, inżyniera Michałowskie- 
go i kilkanaście osób z personalu poino= 
cuiczego. 
Wezoruj o godz. 5 rano, wykonano 
wyrok śmierci na nadkonduktorze Kowa- 
lev skim, klóry padł trupem, ugodzony 
kilku strzałami rewolwerowymi, 


Koleje w Królestwie. 
Bydgoszcz. (Urzędownie). Ruch na li- 
mi iwangrodzko: lubelskiej koli nadwi- 
slańskiej został znowu podjęty, Ruch to- 
warowy do l'eiersburga tz2 Mawa-War- 
sawa jeszcze wstrzytnaty, 


Zamach na szefa policyi. 
Berlin. 4 Warszuwy donoszą: Szef po- 
lieyi w Nowym Mińsku został na ulicy 
trzelony. Sprawca uciekł 


ciaż wiedział o tym miłosnym stosunku, 
zawołał : . 
— Pyszułku| Klucz nie jest żadnym 


dowodem. Był zapewne we drzwiach 
przedpokoju, w klórym sypia Slużąca, 

Żart ten pobudzał wszystkich do śmie- 
chu a rozpłomiemł Pietra Bonaventuri... 

Rzucił pugilares z pieniędzm pod nogi 
Ricciemu 1 rzekł; 

— Żakładam się o te pięćdziesiąt du- 
katów, że panu w ciągu jednej godziny 
— leraz jest już północ — 2 sypialni 
mojej Cassandry powiem: „Dobra noc*, 

Hicci zbladł z wściekłości i krzyknął: 

— ŻZapiacisz mi za to. 

Bonaveniuri uklonil się z szyderskim 
uśmiechem i szepnął: 

- Qzęściej ja całowalem obnażone ko- 
lana twojej ciotki, niż ty jej ręce. 

Już nazajutrz szturmował Ricci do pa- 
łacu księcia Francesco, prosząc go, ażeby 
zuchwalslwo Bonaventuri, hańbiącego je- 
dną z najznakomitszych rodzin klorencyi 
staral się ukrócić. 

Ksiużę, po oddaleniu się rozżałonego 
sioslrzeńta (assandry, przywołać kazał 
swego szambelana i rzekł: 

— Bonaventuri, zaniechaj stosunku z 
Signorą Cassandra lub go ukryj z wielką 
przezornością. Ricci zagraża Lwajemu ży- 
ciu, a ja nie mogę cię obronić. On cią 
zasztyłetuje. 


> mm m 


Szkoła tańców Z. GRUSZCZYNSKIEGO, Kraków, Rajska 10. 


Walka w kopalni. 

Berlin. Z Sosnowca donoszą, że w je- 
dnej z kopalń przyszła pomiędzy górni- 
kami a kozukami do krwawego star- 
cia. Rubotnicy zwabili kozaków w za- 
sadzkę. — Z obu siron było wilu za- 
bitych i rannych. Robotnicy zostali pa- 
nami placu, rozpędzili dyrekcyę i zajęli 
kopalnię, 


Z caratu. 


Witte o sytuacył 

Petersburg. „Nawoje Wremia* podaje o- 
świadczenia Wittego, jakoby manilesi z dn. 
31 pażdziernika nie ukrócał samndzierża- 
wia cara (?). Wite wyraził przekonanie, 
2» armie powracające z Mandżuryi przy- 
czynią się do przywrócenia porządku we- 
wnątrz kraju. Zsdemmoralizowaną jest Lylko 
część arm, znajdująca się na tylach, 
mniejwięcej 30 procent, armia mandżur- 
skf t. j. 70 procenl jest wierną, i utrzy- 
maną w dyscyplinie. 


Duma. 

Petersburg. (Pet. aj. tel.) Wedlug urzę- 
dowego doniesienia ukaz carski z 24 
grudnia postanawia przyspieszenie zwo- 
lania dumy państwowej, eo razem z roz- 
maiterui zarządzeniami, na których opie- 
ra się system wyborczy, wymaga nader 
rozłeglyh przygotowań. Główna część 
tego matoryału odnosi się do ułożenia 
Ist wyborczych, których wygolowanie 
przekazano komitetom ziemstw i miast. 
Dla załatwienia tych spraw udzielił mi- 
nister spraw wewnęlrznych bezzwłocznie 
odpowiednich wskazówek wladzam admi- 
nistracyjnym. Ogłoszenie jednak list wy- 
borczych możliwem będzie dopiero pó- 
niej, nowa bowiem ustawa wyborcza 
z 24 prudiia powiększa liczbę wybor- 
ców 10-cio, a nawet 15-to krolnie. Ulo- 
żenie list wyborczych wymaga jeszcze 
dużo czasu, przynajmn'ej dwa miesiące, 
licząc od ogłoszenia ustawy. Po zesta- 
wienin list wybarczych ma nastąpić ich 
ogloszenie i poprawienie, na co ukaz 


ukaz porucza nie senałowi, lecz same 
Dumie weryfikacyę mandatów i określa, 
że Dumę nak 
konslyluowaną, jeżeli senat przynajumiej 
polowę członków Dumy ogłosi. Ilząd 
więc uczynił ze swej slruny wszystko, 
ca możliwe, ky przyśpieszyć zwołanie 
Dumy, lecz mimo la załatwienie konic- 
cznych praw przedwstępnych wymaga 
dużo czasu. a w każdym razie najmniej 
50 dni. Depntowani mogą dopiero z kań- 
cem kwietnia zebrać się w Petersburgu. 
jeśli przez pawstanla I Inne rozruchy, życie 
normalne nie będzie zakłócane. 


« Przed wyborami do „Dumy“. 

Pelershurg. (Het, aj. tel.) Oa 21 stycz- 
nia dozwolone będą zgromadzenia wy- 
borcze. 

Reakcya na całej linii. 

Petershurg. Prąd reakcyjny w wysokich 
sferach rządowych ZE bierze gó- 
rę. A w Moskwie i w Petersburgu sq na 
porządku dziennym aresztowania i rewi- 
zye domowe. Liczba aresztowanych prze- 
stępców politycznych jest niesłychaną. 
Bardzo wielką ilość osób rząd kazał roz- 
strzelać lub powiesić bez sądu, 

Do tej pory wprawdzie nie cofnięto 
w zasadzie wolności prasy, pomimo lo 
jednak z pomocą szykan udtninislracyj- 
nych i policyjnych zdołano zamknąć 
większą część dzienników postępuwych i 
demokratycznych. 

Większą częsć redaktorów zamknięto 
do więzienia. Bardzo wiele dukaiń po- 
zamykano, aby w ten sposób uniemożli- 
wić wychodzenie dzienników pod innemi 
nazwami, We wszystkich dziennikach 
postępowych i hberalnych urządzono re- 
wizye w kasach i w udrnminisitacyi i po- 
zbierano sumy przeznaczone na wspar- 
cia dia ubogich dotkniętych skulkami 
strejków. Policya przy konfiskowaniu 
lych pieniędzy nie zważała ma prolesly 
wydawców i redaklorów i radziła im iro- 
nicznie, aby zwrówli się bądź do rady 
deputowanych robotników, bądź też do 


przewidoje czas trzech tygodni. „Sojuzu sojuzów”. 


Bonavenluri zaprzeczył wszystkiemu i 
zaprzysiągł, że się nigdy stosunkiem z 
Cassandrą Borgian: chwalić nie będzie. 
Książę pożegnał go słowam 

— Czyń, co uważasz za najlepsze. Je- 
żeli stanie się nieszczęście, sam będziesz 
temu winien, 

Książę chciał mi, jako noszącej zawsze 
nazwisko mojego męża, oszczędzić smu- 
tku i zmartwienia, dlatego postanowił 
swego szambelana wysłać do Francyi. 

We mnie zrodzila się lilość dla moje- 
go męża. Zaprosiłam go raz do siebie i 
namawiałam, aby zaprzestał swych mi- 
łosnych stosunków z Donną Borgiani i 
uprzedziłani, że Książe pragnie go wyda- 
lic z kraju, 

Pietro popadl we wściekłość i przysiągł 
że Riccemmu i wszystkim nieprzyjaciołom 
na przekór, przeciw woli swego pana bę- 
dzie odwiedzał Borgiani. 

— Jeżeli ty, krzyczał, jeszcze jedno 
słowo piśniesz, ta ci gardło rozpłatam... 
Już dość dlugo z cierpliwością noszę ro- 
gi na głowie przypięte przez ciebie, 

Podczua tej sceny wszedł książę i rzekł 
do niego: 

— Precz z moich oczu! 

Do mnie zaś zwrócony dodal ze smu- 
tkiem: 

— Pani mąż nie chce się ratować, 
Sam gotuje sobie los, na jaki zaslużyl. 

Bonaventuri, odszedłszy odemnie, spo- 


Wino naturalne dalmatyńskie, 


Binłe i czerwone litr po 56 hal, slawońskie po 48 hal., począwszy ad 100 litrów, 
beczułki 30—50 lilrów o 4 hal. drożej na litrze. Beczki napowrót przyjmuje franco 


tkał na nlicy Rieciego. Skoczył ku niemu, 
a wydobywszy pistolet, groził, że go za- 
strz. li, skoro jeszcze raz pójdzie ze skar- 


gą do księcia. 

Ricci dobyl szpadę, wytrącił mu pistu- 
let z ręki i dodal: 

— Za nadto jesteś podłym, aby uczci- 
wy człowiek dolkuął cię choćby końcem 
szpady, 

Panowie Ricci ponownie zjawili się u 
księcia. 

— Pozwól, wysoki panie, abyśmy hań- 
bę, jaką Pietro Bonaventuri okrył Signo- 
rę Cassandę, zmyli jego krwią. 

Książę odpowiedział : 

— Róbcie, co wam się podoba. Nie 
chcę o niczem wiedzieć. 

Wieczorem odjechał do Pratolino, gdzie 
mial letnie mieszkanie. 

W nocy dnia 2 grudnia 1569 odwie- 
dzil Pietro swoją uwielbiany i pozostał 
u niej aż do rana. Przy bramie stało na 
straży dziesięcin slużących dobrze uzbru= 
jonych, którzy go mieli odprowadzić do 
domu, ponieważ ich pan wiedział, że na 
niego panowie Ricci czatują. 

Na moście Sanla Trinita rzucił się od- 
dział zbrojnych na powracejącego i po- 
wslała zacięia walka, że kiew popłynęła 
strumieniem. 

Towarzysze Pietro rozbiegli się na 
wszyslkie strony, pozostawiając go sa- 
mego. Ale on nie stracił odwagi, schro- 


i pobraną za nich kwotę zwraca 


Celem przyspieszenia zwołania Dumy Prześladowanie urzędników telegraficznych. 


Petersburg. Rząd rosyjski zdecydował 
ę przyjąć z powrotem do slużby tych 


y uważać za legalnie u- | urzędników telegrafu, którzy brali udział 


w bezrobociu. Pomuno przecież owego 
przyjęcia lyeh urzędników do slużby 
rząd nie przestaj : przesładować ich dro- 
bnostkoweim zurządzenianni biurokraty- 
cznemi. 

l tak mają oni być ukarani w drodze 
adiuinisiracyjnej przedewszysikiem przez 
to, że muszą brzpłalnie pracować w go- 
dzimach pozabiurowych, dalej tracą w ro- 


Iku bieżącym prawo do wszelkich remu- 


neracyi i dodalków pieniężnych, zebrane 
zaś tym sposobem fundusze mają iść na 
wynagrodzenie tych urzędników, którzy 
nie wzięli udziału w bezrobocia telegra- 
ficznem. 


Powstanie Łotyszów. 


Petersburg. W Reszycy pojmały wcza- 
raj wojska 15 przywodców łotyskich, — 
Oprócz lego jeden przywódca zginął, — 
Główny przywódca ruchu Granijd uciekł, 
Umysły poczynają się uspokajać. W Ry- 
dze na ulicy Szpilainej przyjęta przecho- 
dzący batalon wojska strzałami z Lrzech 
domów. Wojsko odpowiedziało ogniem, 
13 osób aresztowano. Podczas rewizyi 
znaleziono w tych domach broń. Po- 
wstańcy rozpuszczają w obieg w okolicy 
pieniądze z wizerunkiem przywódcy pa- 
wslania. 

Wojska jenerala Orlowa oblęgają mia- 
sto Temzel w okręgu Wolmar, 

Berlin. Do „Lokal-Anzecigera* donoszą 
z Rygi: Parowiec „Miehał*, który przy- 
był tu z Londynu, wpadł w ręce rewa- 
lucyonistów, Zabrali oni wszelką broń, 
znajdującą się na pokludzie parowca. 

Berlin. 2 Rygi donoszą, że w znacznej 
części Inflant i Kurlandyi nastało już 
częściowe uspokojenie. Niemiceka kolo- 
nia w Rydze ogłusza odezwę, aby Niem- 
cy nie spieszyli się z ucieczką, gdyż są 
widoki utrzymania spokoju. 

Berlin. Z Petersburga donoszą do „Ber- 
liner 'Tugeblatlu", że dotąd w Esto 


nil się do wąskiej uliczki za kościołem 
Santo Spirito i oparłszy się o mur, ocze- 
kiwal na nowy atak nieprzyjaciół. 

Wnek ukazali się dwaj bandyci, na- 
jęci przez Rieciego. 

Bonaventuri, owinąwszy lewą rękę pla- 
szczemi, prawą się bronił, 

Jeden z bandytów rzucił się na zie- 
imię, podczałgał się i zadał Pietro ranę 
sztyleleni. Raniony wypuścił broń, gdyż 
hól straszny pozbawił go sił i upadł na 
kolana. 

Wnet jednak lewą ręką wydobył my- 
śliwski kordelas i zaczął się bronić o- 
bydwóm bandytam. Otrzymał też nowy 
cios w głowę i rozciągnął się na ziemi, 

Leżąc, czekał, aż wreszcie jeden z mor- 
dereów nachylił się nad nim i utopi nóż 
w jego piesiach. 

Ostatnie jego wyrazy były: 

— Umieram ! Przeklęty świat! 

W tej samej godzinie zbudziła się Cas- 
sandra poslyszawszy, że tajemnicza furt- 
ka, od której Bonaventuri klucz posia- 
dał, została otwartą i ciężkie czyjeś kro- 
ki coraz bardziej zbliżają się. 

Drzwi gwałlownie otworzyły się i przy 
blasku lampy Cassandra ujrzała swojego 
siostrzeńca Ricci, wchodzącego ze slużą- 
cym. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Józef Pikar 


Staro-Peirovoselo, Siavania. 


splądrowano 29 dóbr. W sobotę ujęto 
„prezydenta* Rzeczypospolitej esllandz- 
kiej, krawca Schultza i natychmiast go roz- 
strzelano. 

Uspokojenie ? 

Petersburg. (Pet. aj. tel.) Z Nowo-Ra- 
syjska nadeszła dzisiaj pierwsza wiado- 
niość cd czasu zawieszenia tamże stanu 
oblężenia t. j. dn. 9 b. m. Wcdług tych 
wiadomości nastąpiło uspokojenie. Strejk 
urzędników poczty i telegrafu kończy się. 
Mimo, że miasto znajduje się w ręku 
partyi rewolucyjnej nie wydarzyły się 
niepokoje i starcia w tej mierze jak to 
dzienniki doniosły. W Rostowie nad Do- 
nem przeszły święta spokojnie. Ruch ko- 
lejowy przywrócony. 


Rewolucya na Kaukazie, 


Petersburg. Dziennik „Słowa* donosi, 
że ogłoszone sprawozdanie namiestnika 
Kaukazu nie jesl komplelnem. Polożenie 
na Kaukazie jest niepokającem. Wszyst- 
kie drogi są w rękach powstańców. 

Barlin. Pelersburski kores; ondent „Ta- 
grblaliu* telegrafuje: Z dobrze poinfor- 
mowanej strony donoszą mi, że ks. Wo- 
roncow-Daszkow w oslatniem sprawo- 
zdaniu przedstawia położenie swe jako 
rozpaczliwe. Otoczony on jest szpiegami. 
Każdy rozkaz, każdy wyraz, wypowie- 
dziany w jego gabinecie, dostaje się nie- 
bawem do wiadomości rewalucyonistów. 
Wskazuje on wyraźnie i imiennie na 
kilku gubernatorów, których podejrzy- 
wa o ślosunki z rewolucyą. Położenie 
caraz bard: się pogarsza, Wszystkie 
koleje są w rękach rewolucyanistów. Ko- 
munikacya ogromnie utrudniona. Guber- 
nalor prosi w końcu o wysłanie dwóch 
karpusów armil. 


y ` 
Rewolucya w Syberyi. 
Londyn Z Nagasaki telegrafują: Kapi- 

lan okrętu przewozowego, który przybył 

tuloj z Władywosloku z rosyjskimi po- 
dróżnymi na pokladzie, opawiada, że 
wszyslkie doniesienia z Syberyi dają tyl- 
ko słaby obraz lego, co się lam dzieje. 

Cały kraj ogarnęła powstanie. Wojska do- 

puszczają się codziennie strasznych 

okrucieństw wobec mieszkańców. 
Petersburg. Wiadomości nadchodzące z 

Syberyi i Mandżuryi brzmią rozpaczliwie. 
Jenerał Zakomieckij, który otrzymał roz- 
kaz przywrócenia porządku wzdłuż kolei 
syberyjskiej, telegrafuje do ministra woj- 
ny, że z powodu buntu wojska wzdłuż li- 
nil kolejowej nie może przebyć przez U- 
ral, Zbuntowane wojska zniszczyły for na 
lodzie na jeziorze Bajkalskim i przeszka- 
dzają połączeniu z armią, znajdującą się 
po stronie mandżurskiej. Caly okręg Ala- 
toust znajduje się w ręku rewolucyoni- 
słów. 


ROŻNE TELEGRAMY. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Budapeszt. Jak słychać, har. Fejervary 
atrzyniuł upoważnienie zamianowania kil- 
ku komisarzy rządowych w komilalach, w 
których objawia się bierny opór. (Jest to 
zarządzenie niekonslytucyjne. — Przy, 
red.). 

Dalej donoszn, że rząd nosi się z my- 
ślą niezwoływania sejmu węgierskiego na 
dzień 1 marca ze względu na groźbę koa- 
licyi, że ewentualnego ponownego odro- 
czenia nie przyjmie do wiadomości. 

Fejervary u cesarza. 

Bupapaszt Biuro Węgierskie donosi z 
Wiednia, ża br. Fejervary był dzisiaj na 
posluchaniu u cesarza i zdawał sprawa- 


Tani Sklep Chrześcijański 
„Pod Kościuszką 


w Krakowia, ulica Mikołajska L. 1. 


zdanie o położeniu politycznem. Br. Fe- 
jervary zoslaje jeszcze jutro we Wiedniu 
i będzie ponownie u cesarza. 


Wiec kobiet we Lwowie. 

Lwów. Wiec kobiet polskich, zwołany 
przez „Czyteluię kobiet“, uchwalił rezo- 
lucye z żądaniem równouprawnienia po- 
litycznego dla kobiet, a to powszechnego, 
czynnego i biernego prawa wyborczego 
do rady państwa, oraz równouprawnie- 
nia z mężczyznami przy wyborach da 
wszyslkich ciał samorządu. Rezolucye te 
będą przesłane prezydentowi gabinetu br. 
Gautschowi z prośbą a uwzględnienie ich 
przy opracowaniu projektu reformy wy- 
borczej. 

Przyszły prezydent Francyi, 

Paryż. W kuloarach izby twierdzą, że 
umiarkowant unioniści republikańscy i 
progresiści wezmą udział w zgromadze- 
niu partyi republikańskiej w celu wybo- 
ru wspolnego kandydata rzeczypospoli» 
tej. W ten sposób wybór Fallieres'a na- 
słąpiłby ze znaczną większością. Słychać, 
że izba będzie odroczoną aż do wyboru 
prezydenia rzeczypospolitej, 


Antywojskowa praklamacya. 

Paryż. Ogólny związek robotników o- 
głosił plakalami oświadczenie, zwracają- 
ce się w gwallownych slowach przeciw 
militaryzmowi i protestujące przociwko 
wszelkiej myśli o wojnie. Robotnicy 
żądają pokoju. 


Macedonia. 

Sofia, Przybyło tu 4 delegalów serb- 
skich rewolucyonisiów, między nimi wy- 
dawca pisma „Autonomiczna Macedonia" 
Paszkowicz i Glordikowicz. Odbywają o- 
m konferencye z przywodcami rewolu- 
cyonistów bułgarskich w sprawie wspól- 
nego postępowania w Macedonii. Rokowań 
dotąd nie ukończono. 


Unia cłowa serbsko-bułgarska. 

Sofia, Organ rządowy „Nos Wiek“ pad- 
nosi, że unia między Serbią a Bulgaryą 
mia jedynie na celu ukształtować stosu- 
nek obn państw na zasadach ekonomicz- 
nych. Bulgarya wcale nie pragnie naru- 
szenia interesów Auslryi, której życzli- 
wość dla młodego księstwa jest zawsze 
potrzebną. Dziennik wyraża nadzieję, że 
skupczyna utrwali projekt unii, która le- 
ży także w interesie Serbii. 


Trzęsienie ziemi. 

Monte Leone. (Kalabrye). Wczoraj o g. 
95k wieczorem dało się tutaj odczuć sil- 
ne Irzęsienie ziemi. Powslała panika. — 
Szkód nie wyrządziło trzęsienie żadnych. 


Konferencyaw sprawie Marokka, 


Paryż. „Petit Parisien* donosi, że Vi- 
sconti Venosta delegat Włoch na konfe- 
rencyi marokkańskiej w Ageciras zgłosi 
wniosek kompromisowy, na który zgodzi 
się zarówno rząd francuski, jak i wło- 
ski, 

Madryt. „Impartial“ donesi, że minister 
spraw zagranicznych zamierza się poro- 
zumieć z redautorami pism madryckich, 
aby nie ogłaszali niedyskrelnych wiado- 
mości z konferencyi w Algeziras, celem 
zapobieżenia trudnościom dypłomatycz- 
nym. 


Różne wiadomości. 


Śledztwo w sprawie Iragicznej śmierci po- 
rucznika Griiblera, zwrócone przeciw Abra- 
hamowi Ungarowi, podejrzanemu o zabójstwo, 
zoslało zastanowione, a Ungar puszczony na 
wolną stopę, 


Ofiary szuleral w Montecarlo. Z Marsylii 
donoszą da „Malina*: W jednym z pierw- 
szorzędnych hoteli skończyli tragiczną śmier- 
cią: Emile Lion, 30-lelni właściciel realno- 
ści i jego narzeczona, Juliette Dupont. Wró- 
cili oni z matką narzeczonej z Monlecarlo, 
gdzie Lion przegrał całe swe mienie, t. j. 
przeszło 400.000 franków. Emil pozbawiony 
środków do życia, oświadczył Julli, że zamie- 
rza popełnić samobójstwo. Panna, która ko- 
chala go bezgranicznie, rzekla na to, że go- 
tową jest podzielić los Emila, I oto pod nie- 
obecność matki desperat poodkręcał kurki 
gazowe w pokoju, w klórym zamknął się z 
narzeczoną. Gdy pani Dupont wróciła do ho- 
telu, zasiała młodą parę bez znaku Życia. 

Madne bilety wizytowe. W Paryżu wpro- 
wadzono modę ozdabiania biletów wizyto- 
wych malutką fotografią własną. 

Ruch wychodźczy da Ameryki. Krajem, z 
którego ludność najhczniej emigruje, są Wło- 
chy. Tracą one w ciągu roku 507976 mie- 
szkańców. Najsłabszym jest ruch wychodźczy 
we Francji; wynosi on bowiem rocznie tyl- 
ka 26876; podczas gdy we Francyi żyje 
przeszło milion cudzoziemców. Drugie miej- 
sce, po Włoszech, zajmuje Anglia; ta nia 
rocznie 453.531 wychodźców, Jestto właści- 
wie tylko zmiana miejsca, Anglicy bowiem 
przenoszą mię do krajów, w których panuje 
ich obyczaj i język: do Kanady, Australii, 
Natalu, Kraju przylądkowego i Stanów Zje- 
duoczonych. Z Austro-Węgier emigruje ro- 
cznie 234.636 osób, z Rosyi 46 888, z Nie- 
miet 36,310. 

Ślub Alicyi Roosevelt, córki prezydenta 
Stanów Zjednoczonych z p. Langworthem od- 
będzie się 17 lutego w Domu Białym, w 
Waszyngtonie. Związek poblogosławi biskup 
Henry T. Satterlee. Po ceremonii kościelnej 
będzie podane śniadanie w wielkiej soli ato- 
łowej. Tylko rodziny nowożeńców i nojbliżai 
przyjaciele będą świadkami aklu uroczystego. 
ZKE 1 "1 WA 010 O A 


Najlepsze kalendarze 


Kto z Szan. Abonentów „NOWIN“ chce 
otrzymać kalendarze K. Wojnara, może je 
zamówić za pośrednietwem administracy| 
„NOWIN*. Kalendarzy tych jest cztery: 
„Wielki powieściowy* za 2 kor. „Polak“, 
„Maryański* i „Gospodarz* — każdy po 
80 halerzy. 


Kto z Szan. Abonentów „NOWIN* 
życzy sobie otrzymać jeden z tych ka- 
lendarzy, zechce do prenum:' raty dolg- 
czyć odpowiednią kwolę za kalendarz, 
oraz dolączyć na koszła portorynm 20 
halerzy. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ 
KRAKÓW, |. 39, I. p. Linia A-B, 
(Dom W-go Wł. Fischera). 


Najpiękniejszym podatkiem jest pewny 
sposób na odzyskanie zdrowia w dotkliwej 
słabości. Jednym z najpewniejszych i najbar- 
dziej. skutecznych środków jest aptekarza 
Thlerry'ego halsam | maść centyfollowa, 
o których znaczenii i zaletach na tem miej- 
scu wspomnieć musimy, polecając je szcze- 
gólniejszej uwadze naszych czylelników, Na 
żądanie może każdy otrzymać darmo i bez 
opłaty książkę z kilku tysiącami podziękowań, 
proszę się tylko zgłosić da aptek! pad Ania- 
łem Siróżem A. Thlerry'ego w Pregrada 
koła Rohitach-Sauerhrunn. 


poleca na obecna porę: Materye welniane, flanelki, barcha. 
uy Jtluzkii Haiki gotene. —Koce, Kzpy i chodniki, 
ŚŚ Biollzna męska i damska wlasnego wyrobu. — Wyprawy ślubne 
Ceny bardzo niskie i stale. 

święta zamknięty, — Zlecenia z prowineyi załatwia sią odwrotnig 


Sklep w niedzielę 


— Za treść ogloszeń © 


| Cztery Kalendarze K. Wojnara na r. 1906 


wyszły z druku i odznaczają się wielkiem bogactwem doborowej 
treści i mnóstwem ilustracyj 


a mianawicie: 

Polak“, kalendarz historyczna” powieściowy, zawiera: „Dzieje Królestwa Polskiego i ziem zabranych“ przez Wojnara, 
" “a „O Rosvi i jej mieszkańcach“ przez Wandę Studni ką, „Żywał i zasługi Walerego Eljasza-Radzikowskiego“, 
„Przemawę H Prałata Bandurskiego w kościele Maryackim w rocznice przysięgi Kościuszki”, „Co się dzieje w wielkich glębiach 
morza" prof. Uniw. dra Józefa Nusbauma, nadto kilka powiasiek pięknych i ujących, wierszy i t. p. 

i a64 zawiera dluższy artyku „Nijświętsza Panna w poezyi polskiej“ wedłu, 
„Polski kalendarz Maryański nen DSiika GOGH GU postó ZUG inetniy ciami 2 Bowaradkidu 
wiersz WI. Bełzy, „Dzieciątko Betleeniskie" (legendu) „Biała sukmana“, opowieść z czasów Kościuszki przez ks. Bandurskiego, 
Szyna ks, St. Sta 1RzvcA", „Kilka słów o Moskalach* przez WŁ Studnickiego, „O spółkach oszczędności i pożyczek systemu 

Raiffeisena“ przez dra L, Twaroga, „Publiczne biura pośrednictwa pracy* przez dra Zbigniewa Pazdrę, „O Japonii" przez WI. 
Studnickiego i t. p. 

Gos odarz“ ohejmuje: wiersz „Siewca“ Zdzisława Dębickiego, powiastkę „Modlitwa Łneki* Adolfa Dvgasińskiegn. 
n p „Dzieje Galicyi pod panowaniem austryackiem* przez Wł, Sludnickiepo, „Ucieczkę da Egiptu“ (legendę), 
„Za cara", nhrazek na tle wojny przez ks. WI. Bandurskidgp „O ulepszeniach rolnych", dłuższa nader cenna i pouczająca 
praca inżyniera dra Inna Blautha z 30 rysunkami, „Pielęgnowanie drzew, awocowych w rałodym sadzie przez St. Brzózkę, 
„Chów gęsi". przez Śniegocką. „O spólkach mleczarakich* przez dra L. Twnropa, ..Polskiezboże w dawnych czasach" przez dra St, 
Kutrzebę, , „Maryu Wysłouchowa" przez Wandę Dalvcką, „O księgach gruntowych czyli tabuli" i t. p. 

"Nadia każdy z tych trzech kalendarzy ob"jmuje pró z różnych przepisów pocztowych, stemplowych, wykazów jar- 
marków i t. p, dłuższy artykn? Wojnara: „Go słychać w Polsce i świecie“, zawierijący obszerne wiadomości o naj- 
nowszych wynadkach politycznych w zaborze rosyjskim, pruskim i anstryxckim, o rewolnevi w Rosyi, o wojnie rosyjsko-janoń- 
skiej i t p. Bogaty treść każdego z tych kalenda zdobi przeszła 50 obrazków zwykłych | cztery prześlicznie wykonane ohrazy 
kolorowe Walerego Eljasza, przedstawiające pory roku i postacie lub zdarzenia nolityczne. 

j kati 66 jest wlaściwie wspaniałą książką a blisko 400 stronach 

„Wielki ilustr, Kalendarz powszechny ij nzdobianych Mala 100 ilnstracyami czarnemi 

i Me prześlicznie wykonanymi obrazami kołorawymi, przedstawiającymi „Rok polski w obrazach" prze: Waleronn „Kalendarz 

" obejmuje to wszystko, co się mi w trzech poprzednich kalendarzach, (Sama tylko kolorowe azy, wydane 
oddzia nie w mniejszej wielkości, koszłuje 2 korony. 

Kalendarze „Polak“, „Polski kalendarz Maryańs'"i" i „Gaayodarz kosztuja po 
80 groszy (40 ct.), zaś „Kalendarz powszechny 2 K. w oorawie zwykłej, w p'ó- 
ciennej, ozdobnej oprawie 2 K. 40 groszy (I złr. 20 ct.) 

Zamawiający trzy egzemplarze wprosl u wydawcy nie oplacaja kosztów prstki, nrzy 10 evzemplarzneh jolen darmo i nrze- 
sylka opłacana. Qa nabycia wszędzie. Wysyłka tylka za poprzedniem nadesłaniem na'eżytości, a przy większej ilości za zaliczką. 
W Ameryce kalendarza mniejsze po 20 et. amer., „Kalendarz powszechny” pół dolara. Za dolara wszystkie 


akoya nie odsowiaśu. 


ab 


Adres zamówień: cztery kalendarze opłatnie na okaz. 
Księgarnia ludowa K. Wojnara w Krakowie, ul. Szewska l 13. 
PUENTE TORO" LTTTTYYT 


Wydawnictwo groszowe 


Imienia Tadeusza Kościuszki. 


Wychodzi rok XI. nakładem Księgarni ludowej K. Wojnara: 
Obecnie sa do nabycia: 


K. h | M Ke M 
fleśnl narednwe, wydanie XVI. (przeszła 50) —10 34. Poqadanka o pokzrmiach raślinnych I nawo- 
3. Za świętą wiarę | mowę przez Zycha, Se- zach sztucznych, dra Emila Godlwyskiczo —50 
wera i Zmudzkiega . - . —20 36. Maciej Mazur, szkic z Sybergi przez Adama 
5. Ksiądz Mackiewicz, hojownik. za wiarę i Sz ymnńskiego 2 5 obroztami 
wolność, przez M. Ślerzkowską . . . —20 38. Męczennicy za wolność | lud, K. Wojn: 2 
7, Piedini narodowe z muzyką da AW ina | 39. Z kraju niedoli, rzy obrazki z pod Moskala —20 
fortepian M Świerzyńskiega . . 1'— | 40. Zygmunt Sierakowski olny wódz Żiu- 
11. Żywoty znakomitych Polaków przez Jana | dzi, przez Wacława Koszezyca .« Eb) 
ŻZarembe, z rycinami , —50 41. Wspomnienia z cytadeli i innych więzień mo- 
21. Losy Jacka Kozika, Ie: W. mudzkiego skiewskinh, przez K. Wojnara : 
wydanie IL. —2%0 49. Z ziemi łez | krwi. npow. A. Kopczyń tigo 
27. Jak aig objawla ycie ludzkie 1 przez 43. Jenerał Jan Henryk Dąbrowski 
ca się utrzymuje, przez dra Józefa Zanieto- 44, jeden naród — jedna myśl 
wskiego . r — 60 45, Żywot Stanisława Staszica, przez R. ‘Limas 1- 
28. 0 sprawach obywatelskich, “przez dra Ta- nowskiego „ . —830 
deusza Dwernickiego |. 47. Pod Wiedniem, apow. hist.E /Śmialow: igo —'40 
30. Gawedy | opowiadania (wierszem! 2 dziec AB. Moskwa wobec Unil i Polski . . U 
jów Polski, przez $t Mazura, wyd. Il. pow. —20 49. Wajciech Bzrtos Głowacki, rolnik-bohater 
31. Maciek w powstaniu, przez Sewera ( po- przez E. Śmiałowskiegn (z obrazkami). . —'20 
wataniu Narodowem w r. 1863-4 BEŻ Ka- 50. Z pod chłopskie] strzechy, Zbiorek porzyi 
spra Wojnara. . . s « «i . a —'80 chłopa z nad Wisły, F. Kurasia . —50 
32. Matka przez Sewera . —'g0 51. Żywat | dzieła Mikołaja Reja z Nagłowie, 
33. Powstanie listopadowe, przez prof. Wi skiego —10 przez dra Kazimierza Wróblewskiego . . —*20 


Z innych nakładów Księgarnia ludowa p a: 


Gloger. Księga rzeczy polskich . . u Ek Wysłauchawa. Opowiadanie Bartosza o Polsce —10 
Popławska. Krót rys dz nie dla mł. 3 Ù, Kart. A- — Za wolność i lud . . . —30 
iwiętek. Sierola, powi SEL Zaleski. Elementarz dla ENTA (Naklad 
Wskazówki niezbędne dla _urzędzających teatr CLOWY ASZETUWĄW Tę uga dia ag. 
amalovski, przez Z. N. str. 101 . „ . . 1:20 Żmudzki. Bór, powieść . . . . . . . . . 3:20 
Wysłauchnwa. K. Ujejski. jego życie i dzieła. Sziedcli Naydlus > AJNOSZAJNE 1 


(Nakład "Tow. Szk. lud.) - « « « . .=*U 
Adres zamówień: Ksiegarnia ludowa K. Wojnara w Krakowie, ul. Szewska L. 13. 


1906 


== Prenumeratę = 


na czasopisma polskie, francuskie, włoskie, an- 


gielskie i niemieckie przyjmuje 


Księgarnia katolicka 
Dra Władysława MMilkowskiez0 


w Krakowi 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
LEONA GAWLIKA 


w Podgórzu, Rynek Nr. 8 


urządza pogrzeby dla wszys 
i załatwia sam wszelkie formalności. 
| posiada własną pracownię trumien. 


3 ESC 


h stanów 
i. Zakład 
1 


I ZAKŁAD TAPECIRSKO-DE- 


MAGAZYN MEBLI kożsczny 
KAJETANA DUDZIARA 


W KRAKOWIE, ULICA FLORYAŃSKA L. 36, I. P. 
ER M SETI P 


PALARNIA KAWY 
pięreie Krokowa, 
PRLAGMIA KAWY 


$ 


poleca częściowa 
I hurtownie 
wyńorowe galunki 


Rawy palonej 


kę ] najnowszym 
Fi i najlepszym spa» 
M > zał Bohem zapomacą 
405505 „Iorącego powietrza” 
JADĘ pa cenach 
Rye giat. najniższych, 


M. JAWORNICKI. 


dziennie od 9—6 wieczór. 


Sklepik | 


spożywczy 2 maglem, dobrze się 
rentujący, jest do asrzedania 
Wiadomość: Starowiślna. 44 


SALON MÓD 


»IRIS« 


Maryi Remaniszyn | 
przy ulicy Wiślnej 1. 2. | 
poleca: | 
najnowsze kapelu- ı 
sze damskie i dziecin- 
ne. wóalki, szpilki da | 


kapeluszy i t. p. 


Przyjmuje równiez fasony 
do ubierania i odnawiania 


ja bardzo przystępnych cenach. 
z dn fe 


Wybory miód ryegoy 

1 d kor, 60 hal z2 5 klęr Fa. 
Miód w plasirach 1 kige. 2 kar. 
Za blaszanki zwracam 60 halerzy 
Karzeniawicz; emeryt. nauczyciej 
Iwanczany. 415 


Niemetz i Ska 


W Krakowie ul. Szewska I. 2 
16 poleca 
LI 
w zelkich systemów po ce- 


nach niskich. Przyjmuje się 
onie lyżow. 


»lrzenie i czy: 


Hotel Polski 


w Krakowie, Floryańska 42 
nk Bramy Flrryańskiej) 381 
polera pokoje dla przejez- 
dnych, ze świntłem, usługą 
opałem od 2 _koron wyżej 


R wz — —| 
Do sprzedania 
stodoła wielnzych rozmiarów. gon- 
drzewo zdrowe, zdatne 


Alary mnrowa ana, 
„Bazar Spożywczy”, 
Florymiska 40. 


PERRETWEW 
Gospodarz, nek 


człowiek, 

enerziczny, znnjący się gruntown e 
na chowie inweniarza i rle- 
czarytwie, z dobrą rekomanducyą 
nd osóh poważnych, przęnie zmie. 
dió posadę. Zgłaszaniu: © E 
poste-restanle, Ralice, k, Krakowa 
towarów motlnych 


SES BAR GEM 


aa idac a c ror oł 
Ces. król nadworny fotograf 


B. NENRER 


otworzył zakład fotograficzny przy ul. 
(dom p. Schmidowej) w Krakowie. Zakład otwarty ce- | 
Zdjęcia wykonuje się baz 
= wzgledu na stan powietrza. 


niem jest do sprzedania W'ad 
mość w Administacyi „Nowin“, 


Szewskiej |. 27 | 


E d 
39 


PIERWSZA RRAŃOUERA 


PALARNIA KAWY 


Ważne dla 
PP. Gospodyń! 
Za darmo, jsko prowiy 
otrzyma każdy z P. T. 
Odbiorców, wykuzujęcu 
się zwrotem wororzińw 
{z marką ochronna) 

z zakupionych 17", Bigr 


ta moleh w) wyterozch a] 
mieszanin_pulonej_ kwp 


patcntowany Ar ozdekną 
hermetyczną, hycien'exne 


„GORSERUATOR" 


M. JAWORNICĘI 
Kraków. Rynek gl. 44. 


Kompletne urządzenie sklepowe 
ma do sprzedania 


ZIMLER I SPÓŁKA 


z powodu przeniesienia handlu, gdzie 
dawniej „LOUVRE“. 


öy 


Prawnie zastrzeżone: naśladownictwo i przedruk zabronione. „ 
Nieznajomość ustawy nie zmniejsza winy. 


żony, ci 

swoje pieniądze wydałeś 
na nieużyteczne | enłko- 
wicie bezwartościowe 
środki, jakkolwiek musia- 
leś Pan wiedzieć o tem, 
pzd 1 każdy inny, że ty/- 


0 Thierry'ego balsam 
£ maść. CentfOloWA Są 
wyłącznie pewnymi, nios 
watpliwie działającymi 
w wszystkich wypadkach 
środkami eż potwłar co 

el dzo- 


lecony mi 
wartościowy, í niedzish jący, oraz fatazowaną maść, 
obornie bardzo ża 


ug matowy nie usprawiedliwia 1 ulo 
al sobie fan przysłać kstążuczki z tys 
grada, którą wy- 


Anaym p'zestepku nie pielęgy 
u Ka przyszłość m 


rowa karane, albo pi 
ganiama 
Dà pomocy clerplącym 1 uf 
r! go balsam | maść oentif: 
ta waze ten tanl śtodi 


wiz der Śehutzengul-Apetheke 
s 


A, Thierry in Pregrada 


auerhruna, 


ena stoika franko kor. 30u. 


wya b Aważycziem tub ze oaiissbą prong 
Aptekarza A. "Thierry: ego w Prograda 
obok Ro! 


Z TOTEE Laaa 


h Saverbrunm 


Da nabye seyri agaskach t drasusryerh 


Wydawca: Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny; Ludwik Szczepański. 


W drukarni | atersotypii A, Kozieńskiego 7 Krakowie - 


